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Uchwała  
Zarządu Krajowego Socjaldemokracji Polskiej 

Z dnia 23 grudnia 2009 roku 
w sprawie porzuconych przez lidera niektórych członków Polskiej Lewicy 

 
 
Koleżanki i Koledzy! 
 
Żaden uczciwy człowiek o lewicowych przekonaniach politycznych nie może pozostać 
obojętnym wobec zdumiewającego postępku dotychczasowego lidera Polskiej Lewicy Leszka 
Millera. Były premier, z właściwą sobie nonszalancją, porzucił założoną przez siebie partię  
i wybrał upokarzający powrót do silniejszego sondażowo ugrupowania, które niegdyś  
z niesmakiem i ostentacją opuścił.  
Właściwie postępek Leszka Millera nie powinien być dla nikogo zaskoczeniem. Polityk 
nominalnie lewicowy, który z zapałem i gorliwością neofity głosił porzuconą nawet przez 
konserwatystów i liberałów tezę, że „rynek ma zawsze rację”; który jeszcze w czasach 
swojego premierostwa wprowadził na salony Andrzeja Leppera; który u jego boku startował 
w wyborach w 2007 roku i znalazł się na jednej liście wyborczej ze skrajnie prawicowym 
Zygmuntem Wrzodakiem – już dawno podeptał głoszone niegdyś lewicowe ideały. 
Ostatnią cyniczną decyzją udowodnił jak obojętny mu jest los porzuconych kolegów 
partyjnych z Polskiej Lewicy. 
 
Koleżanki i Koledzy! 
 
Wszystkich z Was, którym bliskie są ideały i wartości nowoczesnej oraz europejskiej 
socjaldemokracji, zapraszamy w nasze szeregi.  
Każdy uczciwy człowiek o lewicowych przekonaniach dobrze będzie się czuł  
w Socjaldemokracji Polskiej, która powstała w moralnym proteście wobec niszczących 
godność polskiej lewicy praktyk Leszka Millera. 
 
Jesteście nam potrzebni, bo nas rozumiecie, bo tak jak my, odeszliście kiedyś w jakimś (bliżej 
nieokreślonym) proteście, i tak jak my poczuliście jak to jest być tymi gorszymi, tymi 
odrzucanymi, tymi z którymi sie nie rozmawia. My to juz przeżyliśmy, my was rozumiemy. 
My juz sobie z tym poradziliśmy. Wśród Was są wartościowi ludzie i nie chcemy żebyście 
stracili ochotę do działania tylko dlatego, że zaryzykowaliście i wasz lider nie chciał dalej  
z Wami ryzykować. Bez wyższości chcemy być z Wami i na równych prawach. 
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